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W i a d o m o ś c i  k r a i o w  e.
Z K l a g e n f u r t u  donoszą,  że tamtędy 

dnia 2/f.. Marca , gwardya Jego Cesarzowicow- 
skśfey Mci  Arcy-Xiąęia R a i n e r a ,  Wice-Króla  
Lombardzho - W en e ck i e g o  , z W i e d n i a  do 
M e d y o l a n u  przechodziła.  Jego Cesarzewi- 
cowska Mość miał,  iak słychać,  przeds ewziąć 
podróż swoią dnia lgo  Kwietnia , i  iechać na 
S a I c b u r g.

•

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ;  

K r a i e  B a r b a r y  y  s k  i e.

Dziennik handlowy ( J o u r n a l  dli  C o  in
ni e r c e )  i l isty z T u r y n u ,  (za których nie
zawodność Dosfrzegacz Austryachi ręczy) do
noszą , że D e y  Algierski  na zarazę morową 
umarł. Na tron iego miał ,  iah słychać,  pier
wszy iego Minis ter ,  Co  ja  d e  C a v a l l i ,  bez 
żadnego odporu wstąpić.

Wieika^Brytaniia.

Na posiedzeniu Izby niższey dnia ęgo 
Marca , żątlnł jeneralny Fiskał pierwszego  od
czytania uchwa warowawczey  ( I n d e m n i -  
t y - B i l l ) ,  moc rey ivszystkie osoby z po
wodu ostatnich nrospokoiów uwięzione,  za nie
winne uznano i Ministrów od wszelkiey dal- 
szey odpowiedzialności  uwolniono.

Na to P.  L a m b t o n  (Reprezentant  z D  ur- 
h a m u  i bankier w N e w c a s t l e )  odezwał  się 
w te słowa:  „Minis trowie  żądała od nas zu
pełnego  uwolnienia od wszelkiey odpowiedzial 
ności ; ale ich postępki nie zasługuią na to. 
Obie.raią oni tayny W y d z ia ł  dla swoiego w o r 
ka z i e l o n e g o 1, a W y d z ia ł  ten popisuie się z 
mądrością sivoią , gdy  bezrozumne usiłowania 
jednego zbankrutowanego aptekarza lub zg ło 
dniałego latacza botów f l wn ym  buntem i zdra
dą okrzykęiią. Stawiaią oni przed Sądem ie- 
diiego ze sweieb szpiegów , dla świadczenia 
przeciwko tym ludziom ; ale poczc iwy  Sąd 
Przys ięgłych ( J u r y )  na świadectwo takowych 
}*idzi , żadnego człowieka potępiać nie chce. 
Mini strowie nie mieli żadnego innego sposobu, 
*ak tylko Narodowi  kaganiec na usta włożyć.  
Ohydny K o b e s p i e r r e  naybardziey w ś c i e

kłość swoią wywiera ł  przec iwko  bogaczóTn, i 
Magnatom, gdy go nienawidzieć zaczęto,  l ecz 
Ministrowie nasi wywieral i  ią naybardziey prze
ciwko biednym zgłodniałym rękodzielnikom. 
Kto l itościwe ma sferee , tego musiało wzru 
szyć innostwo głodnych robotników; lecz Rządz-  
cy nasi żadney nie mieli  litości. W y sy ła l i  
oni swoiego 0 1  i w er  a dla wzniecania mespo- 
koynośei  , ażeby tym sposobem tyrańskim czy
nom swoim pozor słuszności nadadż. Ten  arcy- 
szpieg spieszył  od Hrabstwa do Hrabstwa , 
wzniecając wszędy bunty i rozruchy. Na 
reszcie udało mu się że parę ludzi  do czynno
ści uwiódł.  Stracono B r a n d r e t h a  i parę 
innych;  ale dla czegóż  puszczono wolno cz ło 
wieka , który owych straconych tylko iako na
rzędzi  swoich u ż y w a ł ?  Jestże to sprawiedli
w o ść ,  karać zwiedz ionych pominąwszy herszta 
0 1  i w e r a ?  Ministrowie żądaią opieki dla tych, 
którzy im o knowanych spiskach donosili.  Lecz  
sąże ci donosiciele z innych miar ludźmi pra
wymi ? Nie ! są to od Ministrów wysyłane szpie- 
g i  na krew łaknące ; są to samiż sprawcy wszel 
kiego z łego i niespokoiow. (Tu zawołano : 
, ,Słuehrycie!“ ) W y i a w i ł y  się o nich r ze cz y ,  
które oburzać muszą , a o których iedna sza
nowna gazeta ( T i m e s )  namieniła.  Mogę tu 
przed szrankami Izby stawić pewnego  Jego
mości , który szczegóły  okazać zdoła.  (Na to 
powstało głośne wołanie),  W  dzień zagaienis. 
przeszłorocznych posiedzeń parlamentowych , 
spotkał ón O l i w e r a  właśnie na wchodzie 
g-wardyi przyboczney  do parku , i słyszał od 
niego nayzgroźnieysze szkalowania przęc iwko  
Osobie Xięcia  Rej en ta ,  końcem oburzenia L u 
du. O w Jegomość czyni ł  O l i w e r o w i  przed
stawiania,  lecz nadaremnie. Skutkiem ich b y
ło zuchwałe targnienie ,się przec iwko  Osobie 
Xi ęc i a  Rejenta , i przec iwko  zawieszczeniu ak
tu H a h e a s - C o r p n s .  ( T u  powstało znowu 
głośne wołanie).  Pomieniony  Jegomość stwier
dzi to przysięgą , i eże l iby  tego żądano. Ma- 
myż przy  takich czynach dła wszystkich szpie
g ów  na pogotowiu mieć uwolnienie od odpo
wiedz ia lności?  Ja protestuję >ię przec iwko  te
in n imieniem Hrabstwa, które reprezentuję. ' '  
Na tę mówę powstały znowu głośne i usta
wiczne o k r z y k i , przy  pierwszem atoli g łoso 
waniu , było 190 g łosow za pro i ekt em , a 64 
przec iwko proiektowi.
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Na ternie samem posiedzeniu wniosek 
^Lorda A 11 h o rp a względem zranieyszenia woy- 
•ska w A n g l i i  będącego o 5 ooo l u d z i ,  63ma 
kreskami , przec iwko 42 odrzucono.

Dnia togo  Marca P. L o k h a r t  prze łożył  
Izbie niższey skargę 14,000 mieszkańców L on 
dyńskich przec iwko iedenastom znacznym bro- 
warnikoin , o niezmierne podrożenie porteru. 
P.  B a r c l a y  ( takoż  brOwarnik ) ośw ia dc zy ł ,  
że skarga ta przec iwko browarnikoin porter 
warzącym iest nayniesprawiedliwsza , co przy 
następnych sposobnościach okazać przyobiecał.

Dnia l i g o  Marca rosprawiano w Izbie 
niższey znowu nad uchwałą zawafowawczą  (In- 
d e m n i  t y - B i l  1) Sir  Samuel R o - i n i l ł y  zabrał  
głos w  te słowa : „Zdaie  mi się , że  za zasło
ną ieszcze iest coś czarnego , co Ministrowie 
pokryć  usiłuią. Czyl iż  Anglika bardziey co obu
rzać może nad gwał towne  włamywanie się do 
domu i e g o , dla znalezienia pa pi er ów ,  na któ- 
rychby  przec iwko  niemu może iaką skargę o 
życ ie  lub śmierć idącą oprzeć zdołano? O pół 
nocy  napadano na domy, przewracano wszyst
kie szafy od góry do spodu,  mieszkańców ku
to w kaydany,  i porywano;  a iakimże to prar 
wem ? pt o  , na mocy przewybornego  okolnika, 
który Sekretarz Stanu spraw wewnę tr zn yc h,  
do urzędników rozesłał.  O  północy wpadnio- 
no do domu pewnego S w i n t o n a ,  który spo
czyw ał  z małżonka swoią przy nadziei będącą. 
Wszystko  poprzetrząsano. Męża porwano o- 
huwszy go w łańcuchy a niewczesny połóg  był  
skutkiem przestrachu. Drugie  dziecko , pielę
gnowania rodzicielskiego pozbawione ,  oddano 
do Szpitalu ubogich , a oyc iee  nie by ł  nic wi
nien. (Zawołano : „S łuchaycie !“ ) Pytam się 
tych Ichmościów co maią moc zawieszania praw 
kraiowych , pytam się ich , czyl i  też także i 
Boskie  prawa znosić jn o g ą ?  Jeżel i  się tak 
d łużey dziać będzie,  tedy nakoniec z nieśmier
telnym poetą naszym powiemy:  że A n g l i i  a, 
inne Narody zwyciężać przyzwyczaiona , nad 
sobą samą i nad Konstytucyą swoią haniebne 
odniosła zw yc ięztwo.“

Sir F r a n c i s  B u r d e t t ;  „ S ęd z i w y  i sza
nowny Sędzia Angielski  Lord C o k e ,  odmalo
wa ł  S ę d z i ó w  - p i e k i e l n y c h  w tych słowach: 
.ąjPierwey karzą,  a potem słnchain nieszczęśli
wy ch ."  „Muszę i a , "  (mówił  daley S i r F .  B u r -  
de- t t )  „teraźnieyszych Ministrów naszych ie
szcze gorzey  malować ."  „ P i e r w e y  oni karzą , 
l e c z  nawet ani polem nieszczęśliwych nie słti- 
chaią ; owszem nie tylko dla s ieb ie ,  ale też i 
dla wszystkich dopomagaczów swoich obrony 
jBądaią."

P.  C a n n i n g :  „ W ła śc iw ie  idzie tu rzecz 
o to , czyli, proiękt do prawa ze strony Izby 
w y ż s z e j  uchwalony przyiąć , alboliteż zamiast 
zabezpieczenia Ministrów owszem oskarżenie

ich o zbrodnię Stanu ( i m p  en c hm en  t ) za 
iedyny środek poczytać n a l eży ?  A iakież to 
inamy powody  do tego? W e d ł u g  zdań sprawy 
Izb o b u ,  postępował  sobie Rząd z naywięhszą 
mądrością i łagodnością.  L ecz  teraz mamy 
mnóstwo próśb od ludzi tw ie rdzących,  że i ch 
za same tylko zasługi więziono,  że są naynie- 
winieyszymi,  i że ich naystrasznieyszym spo
sobem krzywdzono.  Zdaniem pewnych  Ichino- 
śc iów ,  wszystkie te ważne doniesienia składać 
maią obecnie zasadę do oskarżenia Ministrów, 
a to wydaie mi się tak , iak gdyby  logika mó
wić chciała , że z dwóch rzeczy  nic nie sta
nowią cych '  coś stanowczego wnosić należy.  
Ależ  nakoniec występuie O l i w  er .  Złoczyńca,  
ten iuż przeszło od roku znanym b y ł  pe w ne 
mu Jegomości  iako herszt i podżegacz  zuchwal
stwa w parku popełnionego.  Ale dla cz e g o *  
nieznany ów Jegomość , którego dobro tego 
Kraiu tak bardzo obchodzi,  dla czegóż  ón mó
wi ę  owego hultaja zawczasu nie doniosł i spi
sku nie odk ry ł?  Czemuż to teraz dopiero wy- 
iawia ? O to ,  ponieważ O l i  w e r a c ierpieć  
mógł  iako buntownika ,  l ecz  nienawidzi  ■ ia- 
ko donosiciela.  (Tu  zawołano : „S łuchayc ie  :
Słuchaycie 1")  B y  tylko cała ta okoliczność , 
nie była szczerym wynalazkiem , dla omamie
nia g łupców i prostaków. (Tu  znowu zawołano: 
„ S ł u c h a y c i e !“ )

T e ż  same rosprawy ciągnęły się ieszcze 
i dnia i2g© Marca. Strona oppozycyyna przy
toczyła po p ierwszy  raz owo iuż dawniey  w 
gazecie 'Londyńskiey M O r n i n g - C b  r o ni  c l  * 
wskazane twierdzenie , że okrzyczany szpieg 
O l i w e r  sprawcą był  takoż i scen burzl iwych,  
zdarzonych przesz! ey z i m y ,  gdy  X ią ż e  Rejent  
do Parlamentu iechar. P.  C a n n i n g  miał dłu
gą! mowę na obronę Minis trów,  gdz ie  na op- 
pozycyę  naybardziey bronią ironii  nacieraiąc,  
między innemi twi er dz i ł ,  że  nawet ani kiedy 
istniał iakowy ozlowiek nazwiskiem D e w h u rs t, 
któremu przec ież mówcy oppozycyyni  w roz- 
ruchach Derbyshirskich tak ważną rollę przy- 
pisuią. O godzinie twszey  po południu 238m» 
kreskami przec iwko  65 , uchwalono powtórne 
odczytanie uchwały zawarowa wczey ( I n d e m -  
n i t y - B i l l )  i odesłanie iey do Wydzia łu.

I\a posiedzeniu Izby niższey dnia i 3g0 
Marca uchwalono trzecie odczytanie potnier.ii>' 
ney uchwały za w ar ow aw cze y , a to 85ma kre
skami przeciwko 25 ; po  czejn ią bez żadnego 
sporu p r z y  i ę to.

Lordowie  E r s k i n  e ,  A n k  Iain, H o l l a n d *  
L a n d s d o w n ,  B . o s s l y n ,  K i n g ,  C a e r n a 1'  
v o n , G r o s v e n o r ,  L a u d e r d a l e  i M o n t '  
f o r d ,  protestowali  s ię na piśmie przeciwko 
teyże uchwale.

Cazeta Londyńska M o r n i n g  - C h  r 0 n *' 
c l e  twi er dz i ,  że skoro Miuistrowie ©wey ta^
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aspragmoney uchwały  zawarowawezey dopną , 
t-edy Parlament raptem lada w dzień rozwiążą.

Na temże samem posiedzeniu Izby niż- 
szey  (dnia i3go  Marca) proponował  Lord A It-  
f e o r p e ,  aby zniesiono trwaiącą dotychczas d o 
datkową opłatę od skór , ponieważ przez  to 
niszczy się handel skórami. Kanclerz Izby  Skar
bu wey  obstawał ż y w o  przeciwho temu proiek- 
t o w i ; shoro atoli przyszło do g ło so wa ni a , 
przyięto propozycyę Lorda A l t h o r p e  9/j.ma 
kreskami przec iwko i t r e m  , a w  skutku tego 
zezwolono  natychmiast na podanie proiektu 
do p r a w a , względem zniesienia pomienioney 
dodatkowey opłaty od skór,  która przed dw o
ma latami nałożono , a która po t 1/2 pency  
©d funta skóry wynosząc,  ieżel i  skóry są za
graniczne ,  na rok 260,000 funtów szterł iogów 
( 2,600,000 Z R . ) czyni.  Mnieyszość 10 g ło 
s ó w ,  która przy  tey rosprawie na stronę M i 
nistrów wypadła ,  świ adc zy ,  iak bardzo dóbr 
właściciele skłonni sa do zwalania ciężarów 
kr aiowyeh na handluiąeą kkssę  mieszkańców.

P r u  s y .

Do Stanów Xięztwa  Saskiego wysz ło  Kró
lewskie  rozporządzenie Gabinetowe,  w którem 
się zawiera : „P o ni ew aż  obrady Moiey Rady  
Stanu w z g l ę d e m 1 urządzenia Stanów prowin- 
cyonalnych ieszcze do tego nie doszły stopnia, 
b y  zgromadzenie Stanów Xaęstwa Saskiego 
nastąpić mogło , przeto ma wybieranie uchwa
lonych.  podarków sposobem dotychczesnym, 
trwać ieszcze tak długo , dopóki systema po
datkowe Radzie Stanu do roztrząśnienia prze
łożone , uchwalonem nie będzie , co n ie za wo 
dnie wkrótce nastąpi.“

W e d ł u g  pism pu bl icz n yc h , przyrzekł  
N. Król Pruski  Gorce, Swoiey  , teraźnieyszey 
W .  X ię żn ie  M i k o ł a j o w e j * ,  podczas p o że
gnanie się z Nią w B e r l i n i e ,  że Ją za rok 
w  R  o s s yi  odwiedzi  ; tego zaś przyrzeczenia 
dopełni w lecie teraźnieyszem lem p r ę d z e y , 
ponieważ W .  Xiężna  iest przy nadziei.  W  
skutku tego ma N. Krói  Pruski ieszcze w mie
siącu Maiu r. b. z B e r l i n a  wyiechać , i ie- 
chaćna P o z n a n i e ,  M a r i e n w e r d e r  i K r ó 
l e w i e c ,  gdzie odprawi popis woysk tamże 
Zgromadzonych,  a z tamtąd puści się do M 0- 
t i w y ,  g iiiie  W . X  iężna rozwiązania swoie- 
go  czeka,

Wyćfewca d z i e ł a :  „ O  s z k o d l i w o ś c i
« w i c  z e ń  g  y m n a s £ y c z  n y c h“  ( T h u r n f e h -  
de)  olrzym:,ł dwa listy , a mianowicie , ieden 
od Pruskiego Kanclerza Stanu Xięeia H ar- 
d e n b e r g a  w  tych wyraz ac h:  „ Z  iiayczulszem 
podziękowaniem donoszę WP anu ,  że otrzyma
łem dzieło,  które mi W P .  pod dniein 21. z. m. 
przesłałeś,  a rad oddaiac sprawiedliwość celo

wi  iego , p r a g n ę , by  tahoz i u Publicznośc i  
zasłużoną pochwałę zyskało. W  E n g e r s  pod 
K o b l e n c y i ą  dnia 1. Stycznia 1818.“  ( P o d 
pisano) „X ią ż e  H ar d e n b  e r  g. “  —  Drugi  ł ist 
otrzymał poinieniony autor, od Ces. Austryac- 
kiego Posła Hrabiego Z i c h y ,  w  wyrazach 
następuiących: „Mam sobie dane z lecenie a- 
bym W P a n a  uwi adomił , że N. Cesarz J eg o 
mość Pan móy naymiłościwszy,  dzieło W P a n a  
„ o  szkodliwości  ćwiczeń gymnastycznych“  » 
szczególnieyszem upodobaniem p r z y j ą ć , i o- 
nernuż w  prywatney bibl ioteee swoiey  miey- 
sce naznaczyć raczył.  Mniemam , że W P a n a  
tego wyszczególnienia tem bardziey powinszo
wać m og ę,  ponieważ  to świadczy,  że po ży
teczne i patryotyczne usi łowanie J o go ,  nawet 
i w  inieyscu Wysokiem zasłużoną pochwałę  
odbiera.  Jestem z szezególnieyszym szacun
ki e »  ete. “  —  (Podpisano) „Hrabia Z i « h y . tf

Królestwo Polskie.

( Z  Warszawy dnia 3 i .  Marca.}

S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
P o s i e d z e n i e  P g i e  d n i a  28. M a r c a .

P o  zgromadzeniu się Senatu i Rady  Sta
nu w Izbie Senatorshiey, a Pos łów i De puto
wanych w Pose lsk iey ,  J W .  Marszałek Seymu 
w ez wa ł  ostatnią, aby porządkiem Woi-ewództw 
do p ierwszey  udała się. Na  czele więc raaiąe 
swego Marszałka , Izba Poselska złączyła się 
z  Senatorską,  poczein J W .  Prezydulący w Se 
nac ie ,  mową,  posiedzenie zagaiwszy,  dał głos 
Radzie Stanu. Członki  zatem Rady  Stanu 
J W W .  Radcy Stanu Kajetan Ko  z m i a n  i L u 
dwik P l a t e r  i Referendarz Tomasz G r a b o w 
s k i ,  czytali  koleyno sprawę zdaną N  Panu 
przez  Radę Star.u,  za pośrednictwem Senatu'  
O stanie Kraiu i działaniach każdey w szcze
gólności  Kommissyi Rządowey.

Nastąpiło daley roz łączenie się Izb,  przy 
czem Prezyduiący  w Senacie zabrał  głos, w y 
nurzając między innemi co następuie :

„Uczyniony  dopiero Obraz stanu Kraiu 
Polsk ie go ,  stawia nam przed oczy,  co Seymo- 
wi  zgromadzonemu działać należy. Smutna 
wprawdzie  nadchodzi chwila rozłączenia się 
z  Reprezentantami Narodu, lecz gdy to rozłą
czenie dla utworzenia dobra dziele się., przy- 
krern nam nie bę d z ie ,  ale owszem , pomyślną 
wróżbą w uwieńczeniu go przyszłym skutkiem. 
Bierzc ie  z  sobą na zasiłek obrad W a s z y c h ,  
miłość dla O y c z y z n y ,  i wdzięczność dis do- 
bioczynmego Monarchy,  który tego tylko żąda 
abyśmy sami przez siebie dobro własne utwo
rzyli .  Dowiódł  nam w mowie swoiey,  że ła
ska Jego j a z tey skutek , szczęście przyszła 
dla nas,  nie. w  samych słowach i stnieie,  albo- 
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wienk czyn , który oświadczył  w  obliczu świa
ta , iest tego godłem naypewnieyszem.  P r z y 
łóżmy więc starania, iakby ubiegać s i ę ,  dać 
mu godny dowód naszey wdzięczności ,  w do
pełnieniu chęci Jego , do szczęścia kraioiyego 
zmierzaiących Nie  słowami , ale uczynkiem , 
■wywiążymy się z dobrodzieystw.“

„Idźcie więc Prawodaw cy 'p rac ow ać  oko
ło dobra własnego , Oyczyzny  i potomków 
wasz^ch. Idźcie dopełnić życzeń Monarchy 
waszego.  Idźcie nakoniec z iśc ić ,  w oczach 
świata zd z iw io n eg o ,  szczęścia oczekiwany 
wróżbę e c  “

Po  oddaleniu się Izby Poselskiey wybra
ni zostali w Senacie :

D o  K o m m i s s y i  S k a r b o w e  y.
J W W .  W oi ew od a  B i e-li ń sk i .

—  Kasztelan L i n o w s k i .
— . —  K o c h a n o w s k i .

D o K o i m n i s s y i  P r a w o d a w c z e y C y w i l -  
n e y  i K r y i n i n a l n e y .

J W W .  W o i e w o d a  M a ł a c h o w s k i .
—  Kasztelan M a t u s z e w i c .
—  —  S t r a ż .

D o  K o m m i s s y i  O r g a n i c z n e y  i A d m i -  
n i s t r a e y y n e  y.

JO.  Xiąż ę  W oi ew od a  C z a r t o r y s k i .
J W W .  Kasztelanowie:  G l i s z c z y ń s k i .

—    M a ł a c h o w s k i .
Izba Poselska wróciwszy do zwyczayncgo 

mieysca swych O bra d,  J W .  Marszałek tak 
p r z e m ó w i ł :

P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !
„Staiemy inż tedy w Izbie swoiey,  zosta

wieni  sami sobie ; mamy więc rozpoczynać 
dzieło to, które naszym chęciom obywatelstwa 
i  dobra własnego ma odpowiedzieć.  Działay-  
my szczerze i i ednomyślnip, abyśmy własnych 
prac wstydzić się nie byl i  przymuszeni.  T e  
usiłowania nasze uwieńczyć i naymocniey u- 
gruntować tylko może , wybór osób przezna
czonych do Kommissyy S e y i n o w y ch , którym 
światło , przezorność i gruntowna znaioiność 
przedmiotów,  do rozwagi  im podanych,  prze
wodniczyć  winny.  Zastanów” się Prześwietna 
Izbo Poselska nad tym pierwszym krokiem 
działań naszych,  nad ważnością onego, i skut
kiem koniecznie ztąd wyniknąć maiącym. Nie 
żadnemu więc  uprzedzeniu,  l ecz cz js tey  gor li 
wości  obywateiskiey , polecam wam wybór 
C z ł o n k ó w , na których zdaniu mocuo wspie
rać się mamy,  a z światła ich czerpać na
stępnie pożytki  szczęścia kraiowego , którego 
twórcami bydź mamy. Wszakże  wszelkie b e z 
pośrednie wid oki ,  dobru ogólnemu ustąpić 
w i n n y ,  a te zasady węgielnym kamieniem o- 
brad naszych niech zostaną.“

Następnie rozdane zostały Członkom Izby 
przez  J W ,  Sekretarza Seymu , potróyne listy

imienne Po s łó w i Deputowanych,  dla przystą- 
pienia' do wyboru trzech Kommissyy, ,a  postę- 
puiąc daley J W .  Marszałek, nnystarszych w i e 
kiem wybrał  na Assessorów , to iest :  z l i czby  
Posłow- J W W .  Ludwika W  a 1 e w s h i e go ,  P o 
sła Powiatu  Szadkowskiego i Macieia L u b o 
w i e c k i e g o  Posła Powiatu Radziejowskiego.  
Z l iczby zaś Deputowanych JWrW .  Pawła 
B i e r n a c k i e g o  Deputowanego z Gminy P o 
wiatów Kaliskiego i Wart  siu ego , tudzież An
toniego S i e m i ą t k o w s k i e g o  Deputowanego 
z  Gminy Powiatów Sieradzkiego i -Szadkow
skiego.  Gi więc wraz z J W .  Marszałkiem i 
Sekretarzem Seymu , podług  przepisu prawa , 
porządku i rzetelności  kreskowania przestrze* 
gali.  Skutkiem tego działania nastąpiło , iż 
ze 125 Członków przytomnych wotuiącycb , 
wybrani  zostali większością g ło só w:

D o  K o m m i s s y i  S k a r b o w e y .
J W .  G o d l e w s k i  Pose ł  Maryainpolski.

—  Augustyn S ł u b i c  ki  Pose ł  Brzeski.
—  Jan Hr. P o l i i y ł o  Pose ł  Krasnostawski
—  Onu. I l r .M a ł  a ch  o w s  ki  Poseł  Szydłowiec
—  W o y ci ec h  K u n i c k i  Poseł  Włodawski- 
D o  K o m m i s s y i  P r a w o d a w c z e y ,  C y-

w i 1 n e y i K r y w i n  a l n e y .
J W .  Stanisław P i e n i ą ż e k  Pose ł  Kozienicki,

—  Franciszek O b  ni  s k i  Pose ł  Łosicki.
—  Jó ze f  M ł  o u z i a n o w s k i Pose ł  Pułtuski.
—  Jan Nep.  W o l i c k i  Pose ł  Olkuski.
—? Antoni  S i e m i ą t k o w s k i  Deputowany  

Sieradzki  i Szadkowski.
D o  K o m r a i s s y i  O r g a n i c z n e y  i Ą d m i -  

n i s t r a c y y r i e y .
J W .  W in ce n ty  N  i e m o i e w s k i Pose ł  Kaliski.

—  Stanisław Hr. G r a b o w s k i  Pose ł  StanisK
—  Jó zef  Hr. M a ł a c h o w s k i  Poseł .  Lubarto..
—  Ign. Hr. K o m o r o w s k i  Poseł  Kielecki .
—- Dawid  O e h s e l i e l w i c  Pose j  Krakowski.

Przy  każdym wyborze  J W .  Marszałek w  
przytomności  Assessorów l iczących kreskowa
nia, spisawszy imienną listę wybranych,  z l i c z 
bą wskazanych dla nich głosów , Izbie PoseL  
skiey odczytał.

Uwiadomił  nakoniec w przesłane}" imien- 
ney l iście o Członkach Rady Stanu do knżdey 
Kommissyi wybranych,  i odroczy ł  posiedzenie 
na dzień 2. Kwietnia ,  na godzinę io  zrana.

Przyiecbali  do L w o w a  dnia 5gO i fcgo 
Kwietn-T;)

W W .  B u k o w s c y  F e l i s  i S t a n i s ł a w ,  ze  S t r y i n . —- 
P. D c t m e r i n g  K r ó l c w s k o - A n g i e l s k i  l i o n i u s z y  , 7. l l a n -  
n o w e r u .  —  Y Y .E m b r ic h t  P o r u c z n i k  P o l s k i ,  o d  k o r p u 
s u  I n d / . im i e r ó w ,  7, P o l s k i .  —  W .  L g o c h i  .Józef* f- T a r 
n o w a .  —  W ,  W o l s k i  Ka7,i inierz  , z / . o ł k w i .

Wyiechal i  ze L w o w a  dnia 5go i  ógo 
Kwietnia.

W .  B abel  D o k t o r  M e d y cy n y ,  do  T o m a s z o w a ,- ”  
W .  B ab o c k i  Joachim  , do S try ia .  —  P .  DeUnerin# 
■Król. Angielsk i K oniuszy ,  do T u l c z y n a .



D o d a te k  n a d p o rz a d k o w y  do Nru 5 4  Gazeiy L w o w s k ie y .

K r ó l e s t w o  S a s k i e

Dnia 11 go Czerwca odprawiono we 
wszystkich Kościołach Drezdeńskich uro
czyste nabożeństwo z odśpiewaniem po
chwalnego himnu Ambrożego, z powodu 
szczęśliwego powrotu do stolicy, N. Kró
la S a s k i e g o  i Familii Jego,

Osada Pruska opuściła dnia 6g o 
Czerwca miasto L i p s k ,  którego to dnia 
wyiechał takoż z tamtąd dotychczasowy 
Pruski Dowodca Jenerał B i s m a r K.

Dokończenie ( przerwanego w prze
szłym nadporzadkowym Dodatku Gazety 
naszey) traktatu pokoiu, między N. Kró
lem S a s k i m  i N. Królem P r u s k i m :

Art. 19.) N. Król P r u s k i  przyrze
ka dostarcza*? Rządowi S a s k i e m u ,  a 
ten sic obowiązuie przy iać rocznie 150,000 
cetnarów soli ( cetnar ieden po 110 fun
tów wagi kupieckiey Berlińskiej’-) za ce- 
ne, która, bez powiększenia teraźnieyszey 
ceny przedaźy dla Saskich Poddanych, 
Zapewni N. Królowi S a s k i e m u  podatek 
od soli, iaki J. K. Mość bezpośrednie 
przed woymą ostatnią od każdego sprze
danego cctnara soli, pobierał. Kommis- 
sya, która stosownie do i4go Artykułu 
będzie ustanowioną, ma podług tey  za
sady tak cenę cetnara soli. iak i liczbę 
lat oznaczyć, podczas których takowa 
^mienioną bydź nie może; po upłynieniu 
tych lat, ma wspólne nowe ustanowienie 
tak ilości soli, iako tez ceny oneyże na
stąpić. —  Ilość soli rocznych 150,000 ce
z a ró w ,  może bydź na żądanie Rządu 
Saskiego (które to iednak żądanie, ieżeli 
• 50,000 cetnarów, albo mniey idzie,
11 a sześć miesięcy naprzód,ieżeli zaś więcey 
11 ad te liczbę , rokiem wprzódy ma bydź 
°znaym ionem ) aż do 250,000 cetnarów 
Podniesioną, a Rząd Pruski obowiązuie 
s'® iey dostarczać pod temi samemi wa
c ik a m i,  iak powyźey oznaczone M ini

mum. Rozumie się , źe po upłynieniu u- 
mówionego czasu, Minimum to 150,000 
cetnarów nie będzie mogło w  żadnym 
przypadku z woli iedney ze Strón o b ó y  • 
ga bydź zmnieyszonem, i że przyięta w 
ustanowieniu ceny wninieyszym Artykule 
zasada, służyć także będzie za prawidło 
w nowem cen oznaczeniu. S ó l ,  którą 
Rząd Saski stosownie do ninieyszego Ar
tykułu otrzyma, powinna bydź wydaną 
z kopalni Diirenbergskich i Koeseńskich; 
a w przypadku, gd yb y  te obiedwie ko , 
palnie nie w y d a ły  tak wielkiey ilości , z 
ow ych  Pruskich kopalni so ln ych, któte 
są naybliźsze granic Saskich. Na sól, któ
rą Rząd Pruski według tego Artykułu o- 
bowiązany iest dostarczać S a x o n i i , 
nie ma bydź przy ie y  wyprowadzaniu 
żadne cło nakładane, i w ciągu przewozu 
od kopalni aż do granicy/ żadna inna da
nina pobieraną, iak tylko opłata od dróg, 
mostów, kanałów i śluz, iaka Poddani 
Pruscy składać zwykli, kiedy- tey  drogi 
i tych  samych przewozu środków u iy -  
waią.

Art. 20.) Dozwolone na końcu po
przedzającego Artykułu uwolnienie, wzglę
dem cła wychodowego od soli, ma by^dź 
także rozciągniętem pod temiż same- 
mi modyfikacjami ze strony obydwóch 
Rządów, Pruskiego i Saskiego, na przywóz 
i wywóz ( respective z iednego P ań
stwa do drugiego) zboża, palnych mate- 
ryałów  wszelkiego gatunku, drzewa do 
budowy, w apna, kamieni łupanych i 
m łyńskich, cegły  i ogólnie wszelkich 
kamieni jakiegokolwiek bądź gatunku, 
czyli te rzeczy przez Poddanych Strón 
o b o y g a , czyli też przez same Rządy 
nabytemi zostały. N. Król P r u s k i  i N. 
Król S a s k i  obowiązują się obopólnie 
wywozu wspomnianych w yżey rzeczy  
ani zakazyw ać, ani go w czemkolwiek 
tamować.

k̂rt. 21.) Żaden człowiek mieszkający
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tak w Prowincyach, którfc N. Królowi 
S a s k i e m u  pozostaią,  iako i w  tych, 
które ninieyszym traktatem N. Królowi. 
P r u s k i e m u  są odstąpione, nie powi
nien bydź na swćy osobie, w maiątku , in- 
tracie z posiadłości, wpensyi {wszelkiego 

•lodzaiu dochodach, tudzież w  randze i go
dnościach swoich pokrzywdzonym, prześla
dowanym , lub iakowym bądź sposobem 
do odpowiedzialności pociągnionym za ia- 
kikolwiek udział, który mieć mógł po
litycznie lub woyskowo w tych  zdarze
niach, co zaszły od początku w o y n y ,  
ukończoney, Paryzkim pokoiem z dnia 
3ogo Maia igi4go. T en  Artykuł rozciąga 
się takie i na tych, który nie będąc mie
szkańcami iedney, ani drugiey części S a -  
x o n i i ,  maią tam swoie grunta dziedzi
czne, intfaty z d ó b r, pensye, albo do
chody jakiegokolwiek bądź rodzaiu.

Art. 22.) N. Król S a s k i  zrzeka 
się na wieczne czasy, tak za siebie, iako 
też za swoich Potomków i Następców, 
niemniey i za Xiąźąt Domu sw e g o , ich 
Potomków i Następców wszelkich ino- 
narchicznych i innych pretensyi, któreby 
z posiadania Xięstwa W a r s z a w s k i e g o  
zachodzić m ogły. N. Król uznaie pra
wa władztwa nad tym Kraiem, iak tako
we przez Umowę w W i e d n i u  dnia 2 i,  
Kwietnia (30 Maia) r. b. obwarowane zo
stały, co do Prowincyi, które pod berło 
N. Cesarza R o s s y y s k i e g o  z tytułem 
Król* P o l s k i e g o  przechodzą; co do 
części kraiu, która na prawym brzegu 
W i s ł y  do N. Cesarza A  u s t r y  a c k i e-  
go powraca, tako też co do Prowincyi, 
którą N. Król P r u s k i  pod tytułem W. 
Xięstwa P o z n a ń s k i e g o  posiadać bę
dzie.

Art. 23.) N. Król S a s k i  obowią- 
zaie się archiwa, m appy, plany i w szy 
stkie inne dokumenta należące do Xie- 
stwa W a r s z a w s k i e g o  wiernie powró
cić, a to nie późniey, iak w 6 miesięcy 
po wymianie zatwierdzeń ninieyszeg© 
traktatu.

Art: 24.) N. Król S a s k i  wolny iest 
od wszelkiey odpowiedzialności i obo
wiązków względem wszystkich długów, 
dla'Xięstwa W a r s z a w s k i e g o  za w p ły 
wem Ministra Skarbu, lub innego Urzędnika 
Stanu zaciągnionyćh; mianowicie zaś od 
wszelkiego zobowiązania się względem dłu
gów konwencyi B a j o ń s k i e y ,  która 
iest zniesiona, i zaciągnietey na kopalnie 
solne Wielickie pożyczki.

Co się tycze  2,350,193 Złotych, któ-* 
re, iako z kass S a s k i c h  do kass Xie- 
stwa W a r s z a w s k i e g o  wpłynione, są 
reklamowane, przeto —  gd y  w podpisanym 
przez P r u s y ,  A u s t r y ę  i R o s s y e  
dnia 2 igo  Kwietnia (350 Maia) traktacie, 
iest uchwalono, źe niezwłocznie usta
nowioną zostanie w W a r s z a w i e  Kom- 
missya obrachunkowa, złożona^ z Kom- 
missarzy: Rossyyskiego, Austryackiego i ‘ 
Pruskiego, i gd y te trzy Dwory opa
tr z y ły  wspomnianą Kommissyę swoiemi 
pełnomocnictwami dla rozpoznania ze-  ̂
wnętiznego i wewnętrznego ciężaru dłu-, 
g ó w ,  a nawet swoich obopolnych pre
tensyi i obowiązków, —  z powyższą re- 
klamacyą także się tak postąpi, i pe
rliczy się ią wzmiankowaney Kommis- 
s y i , a N. Królowi S a s k i e m u  wolno 
iest ze sw ey strony akredytować p rzy  
niey s wolego Kommissarza , k tóry na 
iey  obradach przytomnym bedzie.

Art. 25.) Ninieyszy traktat ma bydź 
wymienianym, a wymiana onego w prze
ciągu trzech dni, albo ieżeli to bydź m c  
że, prędzey ieszfze nastąpić.

Traktat ten podpisali Pełnomocnicy 
respective Dworów swoich, i wycisnęli 11 a 
nim pieczęcie swoie.

Działo sie W i e d n i u  dnia 18. Mai* 
1&15 .

Hrabia S c h u l e u b u r g *  
(Podpisy) de G 1 o b i g.

" Xiążę H a r d e n b e r g* 
BaronH  u r a b o l ć ^

1
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Z  H a n a u donoszą pod dniem 12 
Czerwca co następnie :

„ W o y s k o  Rossyyskie, które się roz
łożyło  b y ło  w Frankonii i Saxonii dla 
zajęcia linii, w których stosownie do po* 
wszechnegó planu działać miało* wyru
szyło d, 1 i .  Czerwca , z leź swoich w 
różnych kolumnach ku R e n o w i .  Pra
we skrzydło składające się z 98,000 lu
dzi a 10,000 keni, opuściwszy okolice 
K o b u r g a ,  ciągnie drogą etapową 
przez H i 1 d b u r g h a u s e n , B r i i k e -  
n a u ,  S c h l i i c h t e i u ,  G e l n h a u s e n ,  
H a n a u  i F r a n k  f ó r t .  Arty llerya i 
ciężkie tabory dla z łe y  drogi tędy nie 
póydą.* Spodziewamy się tu czoła tego 
skrzydła dnia 16. i ig .  b. m. Środek te
go  woyska w  takieyźe sile z artylleryą 
1 taborami ciągnie na lewym  brzegu 
M e n u ,  dotykaiąc mieysca i okolice 
graniczące z tą rzeką. L ew e skrzydło, 
maiące sie połączyć w M a n h e y m i e  
z Badeńczykami, Austryakami & c . ,  a 
składaiące sie z takieyźe, albo żnaczniey- 
szey  ieszcze siły , ciągnie iak słychać, 
przez M e r g e n t h e i m ,  B o x b e r g  i 
A d e l s h e i m .  W oysko zatem Rossyy
skie składa się blisko z 330,000 ludzi , 
miedzy którymi 30,000 iazdy. (Dnia 11. 
przeszły iuż tęay małe oddziały woyska 
Rossyyskiego. Po przeyściu prawego skrzy
dła Rossyyskiego spodziewamy się tu 
gwardyi Pruskich.)

W i e l k a  B r y  t , a n i i a.

Pisma publiczne zawieraią następuią- 
cy artykuł a L o n d y n u ,  pod d. 14. 
Czerwca:

„ O d e b r a n o  tu z K o n s t a n t y n o 
p o l  a miiusteryalne doniesienie, źe i 
^orta O t t o m a ń s k a  przystąpiła do 
^•eklaracyi Mocarstw sprzymierzonych, 
^ yd an ey  dnia i3go Marca w W i e d n i  u 
Przeciw N a p o l e o n o w i  B o n a p a r t e 

m u. Nie ma iuf więc żadnego Mocarstwa 
w E u r o p i e ,  któreby się nie oświadczyło 
przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi.1̂

Na pokoiach u Xięcia Rejenta złożył * 
d. 8* Czerwca P . A d a m  s list swóy wie
rzytelny iako Poseł Amerykański. —  Lord 
G r e e n v i l l e  radził d. g. Czerwca w Iz
bie W yższey, aby z L u  d wi k i  e m XVIII. 
rozpoczęto układy, dla nakłonienia go do 
zupełnego znićsienia handlu niewolnikami, 
gdyby na tron Francuztti powrócił. Lord 
L i v e r p o o l  zapewnił, iż nie będzie 
zbywało na usiłowaniach dla zniesienia 
tego handlu.

Xiążę S u s s e x  podał prośbę Ka
tolików z L a n k a s t e r s h i r e  o w ol
ność. Lord D o n o u g h m o r e  wniósł 
potem , aby wyznaczona była Kommis- 
sya dla roztrząśnienia, czyliby Katolikom 
w W. Brytanii i Irlandyi nie można dać 
wolności. Lordowie E i u b i n g h a m s h i -  
r e ,  L i y e r p o  o l  i M e l r i l ł e  oświad
czyli się przeciw wnioskowi, który wię
kszością 8  ̂ głosów przecjw 60 odrzuco
nym  został.

P. R o s e  w  Izbie - Niźscey otrzymał 
pozwolenie podania billu znoszącego źe- 
bianie po ulicach Londyńskich. Twier
dził, ii  w  L o n d y n i e  iest 15000 że
braków*

Xiężna a*A n g o u ! e m e, która w yie1 
iechała była z L o n  d y  nu do G a n d a 
w y  dla odwiedzenia N. Króla'Francuz- 
kiego L u d w i k a  X V in , ,  powróciła tam 
nazad.

Wiadomości k rai owe*

Z  Medyolanu d. 7, Czerwća. '—  Od 
kilku dni przechodzi tędy bardzo li
czne woysko. W yszły , z tad w drogę 4 
pułki Ces. Austryackiey p iech oty, inne 
przeciągają tylko przez naszą stolicę, a 
znowu inne ciągną koło niey do P i e 
m o n t u .  Tak przebyły w upłynionym . 
tygodniu pod S e  s t b  rżekę T i  c i  6 
po moście ły io w y m  ieden pułk* huzarów.



jeden pułk pieszy i ieden bataliion strzel
ców dla pociągnienia do S i m p l o n ,  
gdzie stoi iuż pułk Wołnsko - Jlliryyski. 
W e W ł o s z e c h  stoi iuż 40 pułków 
Austryackich rozmaitey broni, są one po 
naywiekszey części uzupełnione , a 
niektóre z nich liczą do 6000 ludzi. 
W  drodze do nas znayduie się ieszczs 
156 bataliionów, a naywiększa część woy- 
ska Jenerała B i a n c h ir, powraca teraz 
także z Kraiu Neapolitańskiego do W ł o c h  
W y ż s z y c h .

Z  W renecyi d. 13. Czerwca. —  N. 
Król Hiszpański, K a r o l  IV., Królowa 
Małżonka iego i Infant Don A  n t o n i o , 
którzy tu od nieiakiego czasu bawili, wy
jechali dnia wczorayszego na mieszkanie 
dó willi d i  S t r a .  —  Xiężna W a l l  i i ,  
Małżonka Xięcia Rejenta Angielskiego, 
■wyiechała z tąd onegday na F e r r a r ę  
do B o l o n i i .

Z  Wiednia d. 2g. Czerwca. •— ■ Po 
tak chwalebnem ukończeniu w yprawy 
woiennóy przeciw N e a p o l o w i ,  kazał 
N . Cesarz i Król oświadczyć naywyższe 
i nayzupełnieysze ukontentowanie i po
dziękowanie swoie użytemu do zdobycia 
tego Królestwa woysku swoiemu, które 
zaleciło się tak bardzo męztwem, karno
ścią i wytrwałością. —  Ceniąc oraz N. 
Pan zasługi Jenerała iażdy Barona F r i -  
m o n t  i polnego Marszałka Porucznika 
Barona B i a n c h i ,  iakie przez swe ro- 
stropne urządzenia, gorliwość i Czynność 
swoia w tey wyprawie woienney poło
ży  li, raczył dadź pierwszemu W . Krzyż 
orderu Leopolda, a drugiemu kazał przez 
ciąg życia iego dopłacać do pensyi iego 
eo rok 10000 Z R ., których połowę po
bierać takoż będzie po iego śmierci m ał
żonka onegoż.— Oprócz tego raczył J. C. K. 
Mość ozdobić Krzyżem kommandorskim 
orderu Leopolda polnych Marszałków P o
r u c z n i k ó w ,  Barona M o h r ,  Hrabiego 
N u g e n t  i Jenerałów - Majorów Hrabie
go S t a r h e m b e r g  i Barona G e p p e r t ,  
tudzież Pułkownika F  1 e i s c li e r ze

Sztabu jeneralnegó. Kilku Officerów szta
bowych i niższego stopnia otrzymało ma
łe  Krzyże tegoż orderu, a Major D ’ A  s-  
p r e zaszczyconym został małym K rzy
żem woyskowego orderu Maryi Teressy. 
Dla tych żołnierzy zaś, którzy się w tey 
wyprawie szczególniey popisali, posłano 
3 złote, a 12 srebrnych medaliionów.

Pan G e n o t t  e ,  sprawuiącjT dotych
czas C. K. interessa w M a d r y c i e ,  otrzy
mał od N. Pana Krzyż kawalerski orderu 
Leopolda.

Z e  Lwowa. —  N. Cesarz i Król ra
c z y ł  P. Barona Józefa B o r g u i g n o n ,  
Protokolistę Rady szlacheckiego Sądu 
Lwowskiego, promowować na Sekretarza, 
a Auskultantą tegoż Sądu, P. Franciszka 
Z l o b i c k i e g o ,  na Protokolistę R ady. 
Potwierdził oraz N. Pan mianowanie Ak- 
cessisty P . Józefa L e s c h k o w i t s  i dzien
nego pisaiza G n a t k o w s k i e g o  na 
Kancelistów C. K. Szlacheckiego Sądii 
Lwowskiego.

W ysokie  C. K  Guberniium G alicyy- 
skie mianowało W. C h o l e w ę  B r y n i c -  
k i e g o ,  Radce appelacyynego, Kommis- 
sarzem popisów w  tuteyszem C . K. L i 
ceum i Gimnazyum, a to w aaieysce 
zmarłego Radcy appellacyynego, A m -  
b r o s a  R e c h t  e n b e r g a .

P , Jan M i e n t a Burmistrz miasto 
R z e s z o w a ,  zebrał tamże 550 ZR ., a 
tuteysza C. K. Administracya tabaki i 
stęplu, otworzywszy subskrypcye pomię
dzy wszystkimi, podległymi oneyże w 
G a l i c y  i Urzędnikami, zebrała na nowo 
utworzony dla inwalidów fundusz 8S2 Zr. 
44 Kr, w W. W. oprócz Obligacyi rządo- 
wey na 13 ZR . 5 Kr. wydauey.' C . K. 
Jeneralna Kommenda Galicyyska odebraw
szy obie te k w o t y , i odesławszy i® 
Ces. Król. Radzie nadworney woien- 
n ćy , poczytnie sobie za miła powinność 
oświadczćć tvm zacnvm Dawcom niniey- 
szem w imieniu wszystkich Inwalidów nay- 
czulszą wdzięczność, i złożony przez nieb 
dowód patryotyzmu 'publicznie ogłosić.


